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Witajcie,

przed nami pierwsze spotkanie. Chciałabym, żebyśmy poświęciły je na pooglądanie przez 

pryzmat praktyki, przez pryzmat konkretnych pacjentów, po co my się właściwie w tych 

gabinetach terapeutycznych spotykamy. Po co przychodzi tam terapeuta, po co przychodzi 

pacjent, jakie strategie uruchamia każda ze stron i co z tego wynika dla procesu terapii. 

Domyślam się, że nie będziesz miała kłopotu z odpowiedzią teoretyczną na te pytania. Terapia 

i doradztwo mają jednak tę charakterystyczną cechę, że w ich obrębie teorię na praktykę 

przekłada się bardzo trudno. Przyjrzyjmy się kilku kwestiom, które mogą okazać się pomocne.

Bogdan de Barbaro mówi często, że „terapia to jest coś, co dzieje się między refleksją 

a reakcją”. Nasze spotkanie odbywa się w przestrzeni pomiędzy tym „co” i „jak” myślimy 

o narracji wniesionej przez pacjenta a tym jak zareagujemy. To bardzo ważne rozróżnienie. 

Przypomina nam o tym, że nie każda nasza refleksja o historii pacjenta powinna przybierać 

potem kształt naszej reakcji. Nie wszystkie hipotezy, nie wszystkie pytania i interwencje 

z obszaru „refleksji” powinny ujrzeć światło dzienne na danej sesji. Jak więc je oddzielić? 

Zadaj sobie pytania:

 Czy moja reakcja będzie użyteczna dla pacjenta?

 Czy moja reakcja wprowadzi różnicę?

 Czy moja reakcja opiera się na hipotezach zasobowych czy jednak ma naturę patologizującą?

 Czy moja reakcja oddaje sprawstwo i decyzyjność pacjentowi?

 Czy moja reakcja jest o mnie czy o pacjencie?

 Zastanów się proszę nad tymi pytaniami, nad tym, jak je rozumiesz. Podam przykład, dość 

trudny, ale przecież z łatwymi każda z nas radzi sobie bardzo dobrze 😉

Pacjent: Nie mogę się oprzeć wrażeniu, że pani w ogóle nie wie, co pani robi ze mną na tej 

terapii. Szczerze mówiąc zastanawiam się po co tu jestem. Przychodzę i przychodzę, i to mi 

nie pomaga, pani mi nie pomaga. 

Pomyśl przez chwilę jak byś odpowiedziała na taką uwagę klientki. Możesz sobie zapisać 

odpowiedź. Spróbuj przesiać swoją odpowiedź przez pytania zamieszczone powyżej. Jak ona 

się zmienia pod wpływem każdego z pytań? Poniżej możliwa odpowiedź:

Terapeutka: Kilka sekund mnie boli jak mnie Pani tak umniejsza. A potem sobie 

uświadamiam, że to Pani cierpienie, które wyraża Pani atakiem. Czy to jest jakoś podobne do 



tego, co potrzebuje Pani robić w innych sytuacjach? Czy to się jakoś podobnie toczy w innych 

sytuacjach, z innymi ludźmi?

 W odniesieniu do tego rozważajmy dalej. Nasza refleksja i nasza reakcja to pole zawodowej 

odpowiedzialności. Wspomniany Bogdan de Barbaro (przez najbliższych i przyjaciół nazywany 

Zbyszkiem, o czym niewiele osób wie 😊) zwraca uwagę na konstrukcję tego słowa. 

 Odpowiedzialność = odpowiedz-ialność

 Odpowiedzialność zawodowa terapeuty to jest jego osobista każdorazowa odpowiedź na 

dylemat etyczny: czy to, co chcę teraz powiedzieć na sesji posłuży mojemu pacjentowi? Czy to 

zaprosi go do dostrzegania i odczuwania jakieś różnicy? Czy moja reakcja jest podyktowana 

tym, czego potrzebuje mój pacjent, czy wypływa z mojej: urażonej dumy, rywalizacji, 

bezradności, paniki, przywiązania do jakieś ulubionej hipotezy, moich własnych doświadczeń 

w podobnym temacie, moich przekonań?

 Co zatem z odpowiedzialnością pacjenta? Odpowiedzialność pacjenta to jego z kolei 

odpowiedź na dylemat: czy pozostać przy tym, co jest, być może nie do końca adaptacyjnym, 

być może powodującym cierpienie, ale rozpoznanym i ze znaną już instrukcją obsługi czy też 

porwać się na coś nowego, bez gwarancji powodzenia, bez obietnicy szczęśliwego 

zakończenia?

Te dwie odpowiedzi- nasza i pacjenta- nieustannie się spotykają w gabinecie. Jak to osiągnąć, 

żeby zyskać taki namysł i taką uważność, pamiętać o tych wszystkich kwestiach i uważnie 

oddzielać refleksję od reakcji? Zdecydowanie w pierwszych latach pracy decyduje o tym 

tempo spotkania. Terapeuta, który się spieszy, który jest „pracowity” na spotkaniu, który stara 

się jak najlepiej zagospodarować czas spotkania, ma niewielkie szanse, żeby poprowadzić 

sesję z rozmysłem. Czy dajesz sobie czas żeby się zastanowić nad swoją odpowiedzią? Czy 

dbasz o to, żeby tempo spotkania sprzyjało namysłowi? Czy grasz w ping-ponga czy tworzysz 

atmosferę zaangażowanego spotkania?

Do zobaczenia na zajęciach!
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